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Do

P. T. Czytelników „Głosu Ziemi Św.“

Ceny za pojedynczy Numer „Głosu 
Ziemi Sw." nie wyznaczamy, bo wyda­
wnictwo „Głosu Ziemi Sw." nie jest obli­
czone na jakieś zyski płynące z tego źró­
dła. Zostawiamy więc to do uznania i do­
browolnej ofiary czcigodnych Członków 
„Armji Krzyża S w i  wszystkich Czytel­
ników.

Na razie „Gołs Ziemi Sw." wychodzić 
będzie co dwa miesiące, w miarę zaś 
zwiększającej się liczby prenumeratorów, 
starać się będzie Wydawnictwo «7 jak naj­
krótszym czasie, zamienić to na miesię­
cznik.

Kraków w styczniu 1930.

O. Kamil Manik
Komisarz Ziem i Sw. 

ul. Reformacka 4.



Kanał Suezki.
Poświęcenie Kaplicy w Ismailia.

f j^ J fadosnym i były dnie 12 i 13 stycznia 
g S S  dla całego miasta Ismailia, gdyż 
wtedy to poświęcono wspaniały ołtarz 
z białego m arm uru w nowej kaplicy szpi­
talu Św. Wincentego i błogosławiono nową 
kaplicę, jej dzwon i piękną statuę z bronzu 
Panny Marji Kanału umiejscowioną na 
szczycie budynku, naprzeciw Kanału, trzy­
mającą we wzniesionych ram ionach Dzie­
cię Boże i ofiarowującą Je spojrzeniom 
i modłom niezliczonych przyjezdnych k tó ­
rych błogosławi przy wejściu, lub wyjściu 
jeziora Tismah. Ta sta tua jest wierną re ­
produkcją Panny Marji z bazyliki w Albert 
(Sonuna, Fracja).
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Nowa kaplica szpitalu Św. Wincentego 
ofiarowaną jest Najświętszej Pannie Orę­
downiczce i Chrystusowi Królowi. Jest  
ukoronowanie dzieła niewyczerpanego 
miłosierdzia k tóre dokonuje w Ismailli 
Towarzystwo Kanału Suezkiego. Z roku 
na rok szpital przekształcał się i dosko­
nalił, ażeby stać się wzorowym szpita­
lem, zaopatrzonym we wszystkie gałęzie 
nowoczesnej terapji, k tóry  to dziś podzi­
wiamy. Od r. 1888 obsłużonym jest przez 
Siostry Wincentego a Paulo których gor­
liwość nie zadawalnia się pielęgnowaniem 
powierzonych im chorych, lecz rozciąga 
się i do koczowisk pustynnych Beduinów.

Podczas gdy szpital zmieniał się i upięk­
szał jedynie kaplica pozostawała tą sa m ą — 
Pan Jezus pragnął, ażeby myślano naj­
przód, o chorych Jego członkach; lecz 
gdy tym ostatnim dogodzono, upomniał 
się o większy i okazalszy przybytek. 
W dniu 18 września 1927 J. E. Kolomban- 
Marja Dreyer Z. Br. M. poświęcił uroczy­
ście wieczorem kamień węgielny. Dziś 
budynek jest już wykończonym; wznosi 
się znany, a zdobny. U wejścia do szpi­
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tala, na pociechę chorych i wiernych ich 
pielęgnarek, i jednocześnie jest m orską  
latarnią Boskiej Opieki, dla wszystkich 
statków, przepływających nieskończącą 
się procesją u jego stóp.

Naznaczono na 12 i 13 stycznia cere- 
monję pobłogosławienia nowej tej ka­
plicy. Od 11 -tej wieczorem Ojcowie z re ­
zydencji Franciszkańskiej w Ismailia roz­
poczęli nocną adorację, w starej kaplicy 
w szpitala przy świętych relikwjach Mę­
czenników Św. Nazarjusza i Restytuta, 
które to relikwje miały być zamurowane 
w nowym ołtarzu nazajutrz, podczas po­
święcenia tegoż. 12 -go J. E. O. Walerio 
Waleri, nasz Delegat Apostolski przybyły 
z Kairo w wilją, wraz ze swym sek re ta ­
rzem J. E. Mazzoli, wstąpili do szpitala 
wczesnym rankiem, ażeby poświęcić nowy 
ołtarz. Ceremonja, składająca się z tak 
pięknych i symbolicznych modlitw trwała 
trzy godziny, po czem J. E. Waleri odpra­
wił Mszę Św.

Wieczór dnia 1 1 -go  poświęconym był 
odwiedzeniu Port - Tewfik i Suezu, k tó ­
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rych nasz Delegat Apostolski jeszcze nie 
znał.

Ceremonję pobłogosławienia kaplicy 
naznaczano na 8 '/2 rano w niedzielę dnia 
13 stycznia. Punktualnie o naznaczonej 
godzinie poczęły jedne po drugich cere- 
monje, podczas gdy tłum wiernych oczeku­
je na zewnątrz, ażeby pasterz Bogu nową 
Jego świątynię ofiarował, kropiąc wodą 
święconą m ury budynku, przy śpiewie psal­
mów i liturgicznych modłów. Wreszcie go­
tową jest nowa kaplica, jak narzeczona 
w bieli, okraszona wdziękiem młodości 
i piękności i piękna, do przyjęcia Boskiego 
Oblubieńca. Nie zwleka on z przybyciem, 
podczas świętej Ofiary, którą  celebruje J.E. 
O. Waleri. Mszy Św. Towarzyszą niebiań­
skie, śpiewy gregrjańskie. W pierwszych 
rzędach zgromadzenia należy wymienić 
wysoko wystawione osobistości z „Towa­
rzystwa Kanału“: M argrabia i M argra­
bina de Vogue, Pan i Pani Bahon, Pań­
stwo Laroche, Hrabia de Lézionne, szczę­
śliwy, że może uczestniczyć w ukorono- 
nia miłosiernego swego dzieła, którem 
jest dla niego szpital Św. Wincentego;



__ 7 —

wszyscy naczelnicy różnych urzędów 
w Ismailii i Port. Tewfik itd. itd. W ciągu 
Mszy licznie przystępowano do Komunji 
Świętej.

Uroczyste błogosławieństwo Przena j­
świętszym Sakram entem  zakończyło prze­
piękny ten dzień w iary  chrześcijańskiej. 
W szyscy wrócili do domów, szczęśliwi 
i wzruszeni, unosząc obrazek na pamiątkę 
„Dziewicy Kanału“, na którym  widnieje 
nowa modlitwa, wzbogacona 300-dniowym 
odpustem, nadanym przez Ojca Św. Piusa 
XI: „O Maria, Stella Maris, et salus na- 
vigantium. Ora pro nobis“. „O Marjo! 
gwiazdo morza i wybawianie żeglarzy. 
Módl się za nam i!“ 1).

Od tej chwili Jezus posiada przybytek 
godny swego królewskiego Majestatu 
w szpitalu Św. Wincentego w Ismailia. 
Będzie tam nadal pociechą i nadzieją

Odpust ten nadanym został na prośbę J, E. 
O. Dreyer, 23. XI. 1928 r. dla wszystkich, którzy 
odmowią powyższą modlitwę przed statuą Świę­
tej Dziewicy, wzniesioną na brzegu Kanału Suez- 
kiego (Szpital Św. Wincentego) lub przed Jej 
wizerunkami.



w szystkich, k tórzy cierpią i um ierają, 
podczas gdy Bogarodzica w sym bolicz­
nym  geście m acierzyńskiej miłości dla 
ludzi, w skazuje im tego, k tó ry  jest Por­
tem  zbaw ienia dla żeglujących na roz­
ległych falach mórz. A. V.



Pomniki Cypru
wzniesione przez Rycerzy Krzyżowych

kona i W ielkiego M istrza Fabrycju ­
sza de L arro tte ; pod spodem  tarcza  ko ­
m andora, dźw igająca koło sześc io -p ro ­
mienne i półksiężyc; imię tego kapelana 
w skazanem  jest następującym  napisem : 

V (enerabilis); D(ominus); F (rater) 
Joannes Cheron. Opus.

Erexit. A tąue.
Complebit.

Budynek, zakończony w r. 1519, zastę­
pow ał inny gm ach, zniszczony podczas 
oblężenia, jak  na to również w skazuje 
następujący  napis, tow arzyszący tarczy 
kom andorskiej o trzech  gwiazdach.

(Dokończenie).

praw ej i lewej stronie herby Za-

1519.
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B(everendus) D. F. pe.
Pape Just. Bases.
R estauravit. 1482.

K om andor P a p e -Ju s t P iotr wzm ianko- 
w anyn jest przez Caronellego, w spisie 
rycerzy, k tó rzy  odznaczyli się podczas 
oblężenia. W łoski au to r ten  daje mu ty ­
tu ł „Opata K ościoła“, bez innego określe­
nia; podaje nam  również nazw isko, k a ­
pelana Francji, Jana C hereusa, k tó ry  musi 
być owym Cheronem, naszego napisu.

Naprzeciwko, nieom al, znajduje się 
Opactwo Hiszpanji i Portugalji, z połą- 
czonemi herbam i tych państw , Zakonu, 
W. M istrza E. A. Amboise i dwóch ko ­
m andorów.

Dalej trochę jest opactwo Tuluzy, ozna­
czone napisem :

P. S. Dus. F. F rancisans.
Flota. Prior. Tholose.

C o n s t r u x i t .
Anno 1518

w yrytym  pod herbam i Francji, Zakonu, 
Fabrycjusza de C arrette  i kom andora 
Flota,
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W szystkie te budowle noszą ten  sam 
charak ter, oprócz tarasów  i m ałych ko­
puł, k tó re  je przykryw ają, nic w nich nie 
przypom ina W schodu. W szystkie na t­
chnienia, wzory przyszły  tu  z Europy, 
a w szczególności z F rancji; k sz ta łt da­
chów by ł koniecznością dla budowniczych 
z powodu klim atu i drożyzny drzew a, nie 
chodziło im zupełnie o naśladownictw o 
o/jentalnej arch itek tury . Tak jak  i a rch i­
tekci krzyżowi z Palestyny, musieli uledz 
tem u im peratyw ow i i w ykorzystali go dla 
sw oistych kom binacji. Jednakże ulegli te ­
mu z żalem, i gdy tylko okoliczności im 
pozwalały, w racali do dawnych kształtów  
do k tórych  byli przyw iązani. — Galerje 
szpitala m ają dach wiązany, a kościół 
św. Jana, k tó ry  pobieżnie opiszem y, ma 
naw et dach szpiczasty.

Kościót św. Jana. Położony przy  końcu 
„ulicy R ycerzy“, tuż obok pałacu W iel­
kich M istrzów i „ioży św. Jana, katedra  
w Rodezji jest najstarszym  pom nikiem  
tego m iasta. Kam ień w ęgielny założył 
Fullo de V illaret w r. 1310, niedługo po 
zdobyciu w yspy, a budow a ukończoną
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została przez Heliona de Villenenre (1319 — 
1346), k tó ry  um ieścił swój herb  nad głów- 
nemi drzwiam i, razem  z herbem  Zakonu 
i herbam i Stolicy Styl gm achu jest ra ­
czej włoskim  jak  francuskim  i uderzająco 
przypom ina kościół w zniesiony w tej sa ­
mej epoce przez W enecjan w mieście 
Chalcis. Jak  we wielu włoskich kościołach, 
pułap nie jest sklepiony; to też dźw igają 
go filary, cztery z każdej strony  i dzielą 
go na trzy  rów noległe nawy, każda z nich 
złożona jest z pięciu traw ei. F ilary  te, 
w ydarte jakiejś św iątyni starożytnej, są 
z popielatego granitu , kapitele ich są albo 
starożytne lub bizantyńskie i jak  one po­
chodzą z daw niejszych budynków. Dźwi­
gają one pięć arkad ostrołukow ych, bez 
w yżłobień; pom iędzy każdą arkadą  ścia­
na przebitą  jest potrójnie skrąglonem  
„oculus“. W yżej króluje cała serja  m a­
łych okienek. Pułap głównej naw y prze­
robionym  został po oblężeniu w 1480 r., 
m a podwójne skłony, w ew nętrznie p rzed­
staw ia konstrukcję zw ykłą w XV wieku, 
belkow ania są widoczne i dźwigane przez 
belki um ocow anie w m urze; pozostałość
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pułapu uk ry tą  jest pod drew nianym  sufi­
tem , którego część środkow a ściśle p rzy ­
lega do w iązania i ma ksz ta łt beczkow a­
tego sklepienia: sufit i belki pom alow ane 
są na niebiesko, z hasetonam i czerwo- 
nemi i złotemi gwiazdkam i, niższe strony 
pokryte są pochyłym  dachem  wiązanym  
bez sufitu.

T ransept i chór są sklepione i m ają 
ostrołukow e arkady o niezm iernie p ro ­
stym  profilu w stylu XIV wieku. Absyda 
jest kształu  czworobocznego, a z każdej 
strony znajduje się po jednej bocznej 
kaplicy.

Ogólna długość budowli wynosi 50 m, 
szerokość w nawie poprzecznej 25 m, 
a wejścia 17 m 50 cm,

Dwie w nęki w gotyckim  „płom iennym “ 
stylu, um ieszczone przy  każdym  z k rań ­
ców nawy poprzecznej, zaw ierały niegdyś 
grobowce P io tra d’ Anbusson i Em ery 
d ’Anboise. Te nagrobki zostały po trzas­
kane w r. 1522 przez janczarów , również 
jak  i grobowce Rogera de Pius ( f  1365), 
Filiberta  de Mailla ( f  1421) i J. B. des 
Ursius ( f  1476). Po ostatnim  tym  wiel­
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kim m istrzu, pozostał jedynie fragm ent 
w itrażu, noszącego herb  zdobiący jedno 
z okien dolnej części.

Jedynym  pom nikinm , k tó ry  się p rze ­
chow ał jest grobowiec Fabrycjusza de 
C arrette , ostatniego w ielkiego M istrza, 
pochow anego w Rodezji. Jest on wpusz­
czonym w płyty  nawy głównej i zło­
żony z tafli m arm orow ycb, różnobar­
wnych, ułożonych stylem  XVI wieku. 
W środku znajduje się postać naturalnej 
w ielkości wielkiego m istrza, pod spodem  
herb  jego, przedzielony krzyżem  zakonu 
i unoszony przez orła o rozpostartych 
skrzydłach, później napis:

B. Mus. Et. ill. Muss. D. F. Fabricis de Car
Recto. M agnus. Rodi. M agister Urbis 

In stau ra to r et ad publicam  ulibi- 
tatem  per septennium  rector.

Hie jacet anno MDXV.

Na jednej z p ły t jest tarcza o ząbko­
w anym  brzegu, z pasem . Je st to praw do­
podobnie grobowiec Bogdana de Gavon 
( f  1353) napis jest n ieste ty  starty .

Liczne kam ienne nagrobki wpuszczone
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są w posadzkę, na jednych widzim y wielką 
postać, w szatach  kapłańskich, opatrzną 
imieniem Br. G alteriusz, z dwom a ta r ­
czami zdobnymi w p rosty  krzyż, na d ru ­
gim, rycerza w pełnej zbroi, w yrytego 
sztychem , z zatartem  im ieniem  i znisz­
czoną datą  z XIV wieku, inne, najlicz­
niejsze, m ają tylko jedną lub kilka tarcz 
wklęsło rzeźbionych. Na n iek tó rych  do 
tarczy  rycerskiej dodane jest epitafium  
gotyckiem i literam i. Oto te jedynie fra g ­
m enta mogłem w yczytać:

Hie. Jacet...
Pogio de Ap... wme 
Lui Orbi MCCCLVII 
Die XX julji.

Tarcza przecięta dwoma em aljam i i p rze­
pasana.

t  Ano Dni M.
CCC. LXII.
XVII......
Obiit. Fr.
D, R. P e ...
C en ......

H erb: trzy  związane snopy 2 i 1, brzegi 
tarczy ząbkowane.
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. . . TO Y0O Y.  ANTEAINA. NTEAAA.. .
Epitafium  greckie, okalające dwie po łą­

czone tarcze, zdobne każda w pełzają­
cego lwa, w stylu bizantyńskim .

Podw oje Kościoła są z sykom orowego 
drzew a i starann ie  rzeźbione.

Zew nętrznie styl Kościoła jest bardzo 
prostym : m ury są g ładkie, wieżyczki bez 
ozdób; dw a rów noległe pasy  otaczają 
budynek i okalają sklepienia okien.

Przed główną fasadą, znajdują się 
szczątki dzwonnicy, zmienionej przez T ur­
ków na m inaret; była ona odosobnionią, 
zwyczajem  włoskim : cała górna część 
u legła zniszczeniu podczas oblężenia 1522. 
Już wieża była bardzo ucierpiała od ognia 
n ieprzyjacielskiego w r. 1480; w ierny 
sztych Breydenbacha, zrobiony z natu ry  
w trzy  lata  później, pokazuje ją nam 
bez w ierzchu i zrysow aną u góry; jednak 
istniało jeszcze pierw sze piętro ze swemi 
gotyckiem i oknam i. Napraw ioną została 
dzwonnica później, jak  to w skazuje data 
1509, jeszcze czytelna u podstaw y, obok 
tarczy  d ’Amboise, lecz później po upadku 
Rodezji została zniszczoną na nowo.
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Kościół Św. Jana , jak  m ożna było stw ier­
dzić, jest pom nikiem  całkowicie gotyckim, 
w konstrukcji którego nie zapożyczano 
nic ze W schodu chyba kam ień, do sta r­
czony przez wschodnie kam ieniołom y i f i­
lary, zabrane jego ruinom. Jednakże różni 
się głęboko od innych budowli, k tóreśm y 
do tej chwili opisywali. Poraź pierw szy 
widzimy nie zastosow ane sklepienia go­
tyckie, kosztem  trw ałości gm achu i zew­
nętrznej jego wytwórności. P ierw iastek  
francuski, jedyny, k tóryśm y spotkali do­
tychczas w kościołach zbudow anych na 
W schodzie przez Krzyżowców lub ich 
następców  łacińskich, zastąpionym  jest 
tu system em  m ieszanym , naśladowczym  
pożyczonym zarazem  od starożytnej b a ­
zyliki źle skopjow anej i od gotyckiego 
Kościoła źle pojętego. W ynikiem  tego: 
pom nik w łasnego charak teru , którego, 
rozm aite części nie m ają ze sobą łącz­
ności, k tórego w nętrze jest puste, jedno­
stajne, bez w yraźnych linji, bez śm iałych 
rzutów ; słowem pom nik o wiele mniej­
szej w artości od w szystkich pokrew nych 
budowli, wzniesienych w Ziemi Świętej,
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lub też na Cyprze. Czy drugorzędność 
ta  leży w narodow ości architekty , k tó ry  
ponoć był W łochem , czy też pochodzi 
ona z pośpiechu w w ykonaniu, gm ach 
rozpoczęto budow ać niezadługo po zdo­
byciu w yspy? M niejsza z tem ; jakby nie 
było kościół Św. Jan a  jest jakgdyby 
typem  pom nika odosobnionym  i w yjąt­
kowym. Podczas gdy opisane dotychczas 
kościoły grupują się około kilku nielicz­
nych typów tw órczych, dużo m ają m ię­
dzy sobą cech wspólnych, w ypływ ają 
jedne z drugich idąc za ciągłością czasu 
i postępu sztuki, kościół w Rodezji nie. 
należy do żadnej określonej szkoły i nie 
znalazł naśladowców. Chcąc ujrzeć po­
dobny do niego kościół należy udać się 
do N egrepontu, gdzie się znajduje, jak 
już o tem  wspom niałem , wielki kościół 
pod wezwaniem  Św. Praskow ji, ma on 
analogiczne filary, podobnie sklepiony 
chór, ten  sam wygląd zapożyczanego go­
tyku, i zbudowali go W enecjanie w tej 
samej epoce i identycznych okoliczno­
ściach. Ale w samej Rodezji nic nie znaj­
dujem y podobnego; zaledwie rycerze
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krzyżow i umocnili się tam  i zorganzo- 
wali, elem ent francuski, k tó ry  dotych­
czas przew ażał w budow lach w znoszonych 
przez Krzyżowców, bierze ponownie górę; 
odnaw iają się tradycje  i stosunki z m a­
cierzą, i sz tuka w raca na tory  którym i 
przez dwa wieki kroczyła. Jużeśm y to 
skonstantow ali w szybkim  przeglądzie 
świeckich gm achów tego m iasta; upew ­
nimy się jeszcze w naszem  tw ierdzeniu, 
gdy rozpatrzym y kościoły drugorzędnego 
znaczenia.

Święta Katarzyna. — Zbudow any za 
Heliona de Villeneuve około 1330. — Ko­
ściół o jednej nawie zakończony absydą, 
całość sklepiona z arkadam i ostrołuko- 
wemi, k tórych fugow ania należą do fra n ­
cuskiego czternasto-w iecza. Pom iędzy tą  
budową a francuskiem i niem a, oprócz 
płaskiego dachu, żadnej różnicy. — Po­
łączenie absydy i nawy przeprow adzone 
jest znakom icie za pom ocą żebrow anego 
sklepienia; okna są w ysokie i w ązkie; 
ich ozdoby w stylu gotyckim  „płom ien­
nym “, te osta tn ie  zostały praw dopodo­



bnie przerobione, jakoteż i w itraże, po 
oblężeniu 1480 r.

Święty Marek. — Kościół francuski 
z XV wieku, św ietnie w stylu utrzym any, 
z pryzm atycznem i kolum ienkam i, bez k a ­
piteli, przedłużającem i bez żadnej p rze r­
wy żebrow ania sklepienia. Jak  i kościoły 
palestyńsk ie  posiada trzy  naw y i trzy  
rów noległe absydy, ale uk ład  tych części 
jest zupełnie odm ienny: zastosow anie
arkad  ostro-łukow ych pozwoliło cały bu­
dynek  jednakow o sklepić; absydy zam iast 
być uniezależnione od naw, jak  to ma 
m iejsce u św. Anny w Jerozolim ie, na tu ­
raln ie się z niemi spajają, plan ich jest 
w ieloboczny i każdy z kątów  odpowiada 
jednem u z żeber i kolum ience. — Nie 
zatrzym uję się na tych szczegółach, k tóre 
spotykam y licznie we francuskich kościo­
ł a c h . — Kościół św. M arka jest praw ie 
doszczętnie w ruinach.

Panna Mar ja Zwycięztwa. — W znie­
siony przez P. d’A rbusson jako dzięk­
czynna ofiara za odstąpienie od oblęże­
nia w r. 1480; pozostaje tylko kilka 
zniszczonych arkad,
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Św. Szczepan. — Dawny bizantyjski 
kościół, o kopule, odnowionej w XV 
wieku przez rycerzy. W ielkie w ew nętrzne 
łuki zdają się należeć do pierw otnej b u ­
dowy; należy zauważyć, że są to ostrołuki.

Panna Marja z Filerm. — Zbudowany 
na wzgórzu Filerem os : plan dość n iere­
gularny; budow any w różnorodnych epo­
kach, ale w okresie XV wieku. Sklepie­
nia m ają żebrow anie bardzo rozgałęzione 
i zdają się być przerobione w początkach 
XVI wieku. K rypta, znajdująca się pod 
kościołem  zaw iera bardzo ciekawe m alo­
widła ścienne w ykonane w XV wieku, 
a odświeżone w XVI. — Poza m otywam i 
z h isto rji kościelnej, p rzedstaw iają one 
szereg kom pozycji, w których spotykam y 
po rtre ty  W ielkich M istrzów. Villeneuve, 
Villaret, Pius de la Rivière, d ’Aubusson.

Za czasów rycersk ich  kościół ten  po­
siadał cudowny obraz, k tó ry  ściągał licz­
nych pielgrzym ów i nosił m iano „Panna 
M arja W szelkich Ł ask“. Podczas oblężeń, 
przenoszono go w ew nątrz m iasta, ażeby 
uchronić go przed św iętokradztw em  Tur­
ków. Melchior de Voglié,



Wiadomości z Palestyny.
Uroczyste wejście do Świętego Grobu.

J. E. W alerio W aleri, nowo m ianowany 
D elegat A postolski na Palestynę, wkro­
czył uroczyście do Grobu Świętego we 
czw artek 14-go m arca. P rzyjął Go u wrót 
Bazyliki Przew ielebny Ojciec Kustosz 
i przy Kamieniu nam aszczenia wygłosił 
kilka słów pow itania. Z koleji J. E. Bar- 
tassina, łaciński P a trja rcha  Jerozolimy, 
przyw itał dostojnego przedstaw iciela Ojca 
Świętego, tuż przed pom nikiem  Grobu 
Świętego. J. E. W aleri na oba te  prze­
m ówienia odpowiedział z namaszczeniem 
i pobożnością, k tóre są jego cechami.

Urodzony w Santafiore, w Toskanji 
w 1883 r. J. E. W aleri przedostał się do 
dyplomacji drogą uniw ersytetu .
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Będąc doktorem  filozofji, praw  i teo- 
logji, w ykładał te przedm ioty najprzód 
w sem inarjum  w Pano, później w Liceum 
A polinarjusza w Rzymie. W r. 1921 J. E. 
W aleri m ianowanym  został audytorem  
N uncjatury Paryskiej wraz z kardynałem  
C aretti. Niech J. E. D elegat raczy przy­
jąć pełne czci powinszowania Ziemi Świętej.

Wikary apostolski Kanału Suezkiego.
Przew ielebny Ojciec Anioł Marja Hizal, 
Prowincjał Prowincji Franciszkańskiej Św. 
P iotra (Francja), pochodzący z M ontpellier, 
został w okresie 15 kw ietn ia  b. r. m ia­
nowany przez Ojca Św iętego W ikarym 
Apostolskim  kanału  Suezkiego.

J. Ę. Hizal następu je  po J. E. Kolom- 
banie Dreyer, obecnie Delegacie A postol­
skim  na Indo-Chiny. — Nasze pokorne 
i b ratersk ie  powinszowania składam y 
nowo m ianowanem u Biskupowi, znanem u 
już w Ziemi Świętej dzięki swym piel­
grzym kom  i pięknym  „Rozważaniom 
Ew angelicznym “, k tóre w tem  piśm ie 
drukujem y.
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Delegat Apostolski Malty. Stolica A pos­
to lska świeżo stw orzyła nową sta łą  De­
legację A postolską na Malcie, pierwszym , 
piastującym  tę  godność jest J. E. P ascha­
lis Robinson z Zakonu Braci M niejszych, 
daw niejszy dziennikarz w Londynie, pó­
źniej kolejno profesor na uniw ersytecie 
w W aszyngtonie, W izytator A postolski 
w P alestynie  i A rcybiskup w Tyane od 
r. 1927.

Zeppelin nad Jerozolimą. — „Graf Zeppe­
lin“, k tó ry  25 m arca w yruszył z Frie- 
drichshafen w podróż swą nadpow ietrzną 
na W schód, m ającą trw ać cztery  doby, 
przeleciał nad Jerozolim ą 26 m arca o 7-ej 
wieczorem . — Na pokładzie sterow ca 
pom iędzy 28 pasażeram i znajdow ał się 
Herz Loebe, prezydent R eichstagu. — 
Oprócz pasażerów  było tam  3 inżynierów 
i 40 ludzi załogi.

--a ®» '/ -



Ofiary na ziemię świętą złożone 
przez członków A rm ji Krzyża św.

M arja Leśnik 317 zł., Zofa Góral 15 zł., 
Maciej Antolak 17 zł., Anna Reczyńska 
3 zł., K atarzyna Kampieć 115 zł., Anna 
Kampieć 115 zł., Anna Szwalbe 2 zł., 
M arja Dankiewicz 25 zł., Kazimierz Chmiel 
2 zł. 20 gr., M arja Konecka 30 zł., Józef 
Moszyniec 60 zł., B abicka T eresa 60 zł. 
50 gr., Zając A gnieszka 26 zł., H alak Jó ­
zef 10 zł., K atarzyna C etera 1 zł., O strow ­
ska M arja 17 zł., Kubiczek Jadw iga 11 zł. 
90 gr., M arja K rzyżanow ska 2 zł., M. Za- 
w iańska 5 zł., W. Slankiewicz 10 zł., Mi­
chał Naziemiec 2 zł., Br. N orbert Jaw o r­
ski 10 zł., F ranciszka Jozw iaków na 30 zł. 
35 gr., W ład. W eberów na 50 zł., Regina 
Ziem bińska 4 zł., Jan  Gil 2 zł., F ran ­
ciszka Paluch 60 zł., F ranciszka S ikora
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20 zł., F ranciszka Ł angor 1 zł., Anna 
Koziarz 10 zł., Teresa Babicka 12 zł. 
80 gr., K atarzyna, Jęd rek  i E lżbieta Opiat 
6 zł., S tanisław  Tarnaw ski 50 zł., Anna 
Filipowa 100 zł., SS. Boromeuszki 20 zł. 
20 gr., K atarzyna Trybusów na 19 zł., 
F ranciszka W ieczorek 31 zł. 50 gr., Ka­
tarzyna Nowak 68 zł., Franciszek Chroszcz 
69 zł., A leksandra Zochowska 7 zł.



Z m a r l i  c z ł o n k o w i e  a r m i i  Krzyża  
świętego.

Kazimierz Krawczek, M arja i Marcin 
K rajew ski Józef Brodaczew ski, Nepom u­
cena Pazdor, Józefa  Tom aszew ska, W oj­
ciech i Ju ljanna Gawrych, Antoni Miszke, 
M arja Kalupa, S tanisław  Kostyk, Ignac 
i A leksander Górski, M aria i Marcin 
W oźnica, Apolonja K ujanek, S tapisław  
Krzyw orski, Anna i Mikołaj Chmielnik, 
Apolinary, Joanna i W eronika Dylawer- 
ski, Balbina i Jan  Piątkow ski, Salom a 
Leśniew ski, Apolonja C., Apolonja Mrocz­
kow ska, Apolonja Nowak, Antoni Bu­
kow ski i Marja, K abaciński F ranciszek  
i Rozalja, Jakób M agdziesz, Adam  Górny, 
W ojciech, K onstancja Górny, Stanisław , 
Apolonja M agdzierz, Jan , A gnieszka i A n­
toni Nowacki, Jan i M arja Dąbek, Józefa



Tlachm ańska, Jakób K lywenhegen, K ata­
rzyna Tiloda, Ewa i Jan  Łukaszew ski, 
M arta Dygacz, A gnieszka Jarosz, Agnie­
szka, i Ignac Kalupa, Józefa Kalupa, Jó ­
zef i M agdalena Pertek , K rystyn Traska, 
M arja i M ichał Noj, A gnieszka Mąka, 
M arja Jaśko , Józef Ratajczak, Andrzej, 
Rozalja i Karol Eksner, W eronika W er­
ner, Dusze w czyścu, Michał i M ichalina 
Kulwas, Jan  i M arja Fąferek, Dusze 
w czyścu, M arja Struzym , W ojciech Ma­
zurek, Anna Szajowa, Dusze w czyścu, 
W incenty Drzymała, Ewą i Marcin Luka­
siewicz, W incenty i Rozalja Sudera, W in­
centy Kawa, K asper W ojciechowski, Ma­
rja  i M ichał W ojciechow ski, W ilhelm ina 
i A ugustyn Ralke, M aksym iljan i M arja 
W ujec, Paw eł i Cecylja W ieczorek, Ewa 
i M arja W ieczorek, Jan  W ieczorek, Syl­
w ester K aztm ierczak, Leona Stefan Ty­
ma, Ludwik Piasecki, Dusze w czyścu, 
Tomasz Szygienda, K aczm arek Jan, Socz- 
ka M arja, Jan  Kaczm arek, K atarzyna, 
Nepom ucena i Ludwika Soczka, M icha­
lina Dymek, Apolinary, M ikołaj, W ero­
nika i F ranciszka Kulka, Jakób Jarosz,
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Apolonja Jarosz, W ojciech, B ernard i Mo­
nika P iątkow ska, Andrzej Surm a, Jadw iga 
Sm orgos, Jan, K atarzyna, Józef i Szcze­
pan W ozniczka, K atarzyna, Stanisław  
M ajkrzak, Michał M endyk, M ichał i Kle­
m entyna Chudzińscy, Apolonja i M arcin 
W aliński, Józefa, F ranciszek  i A nastazja 
Kłak, M arja Piechota, Ewa, Tomasz, Jakób 
i Dominik Kłak, M ichał W yczyszczak, 
W aw rzyn Słotko i Pawlina, Jan  Bukowski, 
W aw rzyn Nowak i M arja, A gnieszka Ma­
kuch. Antoni Danaj, Antoni Gromada, 
Józefa S iejakow ska, Jadw iga Piechow iak, 
Michał Drop, S tanisław  Sram a i K ata­
rzyna, K atarzyna i M arcin Dąbek, A n­
drzej i Józefa Gumny, B ernard  i Antoni 
Cieszyński, F ranciszka i Ignac M arcin­
kowscy, Andrzej Mazur, B ernard Kulupa, 
Dusze w czyścu, Kazimierz Kulupa, Mi­
chał Krzyśko, Anna M iittelstet, B ernard 
M iittelstet, Krzysztof K riigier i Józefa, 
Józef Bukowski, Balbina i Elżbieta, Ju- 
ljanna i M arjanna Urbasz, W alenty Tylke, 
Jakób i M ichał M azurkiewicz, Rozalja 
Peksa, Marcin Początek, Karol Hojnacki* 
W ojciech Stożki, Karol i Petronela  Ho­



łysz, Apolonja Kujonek, Józef i Anna 
Basiński, S tanisław a Adam ska, Józef No­
wacki, Jadw iga M ajcherek, Maciej, W in­
centy i Józef Palcyn, M arja Kcbat, M ar­
cin Kłos, Józefa Siejkow ska, Anna, Mi­
chał i M ichał Luszewicz, Sylw ester i A n­
tonina T urspaniak, Jan  Olech, Stanisław  
Cześlik, W awrzyniec W aliński, Marcin 
i Stanisław , M arja G arstecka i Agnieszka, 
F erdynand Dwożański, W ojciech Kocha­
nowski, F lorjan Jonjak, M arja M archewka, 
Juljanna Setlak, K arolina Filipek, K ata­
rzyna Niedzielak, Joanna Kubik, Broni­
sław a Niedźwiecka, N. N. z P ietrzykow a, 
M arjanna Kaczm arek, Jan  Gil, Anna Ba­
bieć, Anna Jajow a, K atarzyna Mermon, 
Anna Trybus i Zofja, K arolina i W in­
centy  Sojka, O. Melchior Lechner, Komi­
sarz Ziemi św. z W iednia.

Niech odpoczyw ają w pokoju wiecznym. 
Amen.

Drukarnia J. Gablankowskiego w Krakowie, 
ulica Sławkowska 6, telef. 14-465.



W ykaz odpustów  zupełnych, k tó rych  do­
stąpić m ogą członkowie Armji św. Krzyża 
przy zw ykłych w arunkach  w uroczystość 
Bożego N arodzenia, w Zm artw ychw stanie 
Pańskie (W ielkanoc) i w godzinę śmierci. 
Zelatorzy Arm ji św. Krzyża dostępują 
jeszcze w Nowy Rok i w uroczystość W nie­
bowzięcia ¡Najśw. M arji Panny. Noszący 
zaś dewocjonalia poświęcone w Ziemi 
św. dostępują odpustu zupełnego w u ro ­
czystości Pana Jezusa, Najśw. Marji Panny 
i Św iętych Apostołów. Odpustu lat 7 i 7 
kw adragen  dostępują, jeżeli odmówią 5 
razy Ojcze nasz, 5 razy  Zdrowaś Marjo 
i 5 Cfiwała Ojcu na cześć pięciu ran  

Pana Jezusa.

Adres Komisariatu Ziemi św iętej:

0. Kami! Manik
w  Krakowie, ul. Reform acka Nr. 4.

O dpowiedzialny redaktor i w ydaw ca O. Kamil Manik 
Zakonu Braci Mniejszych.



Posłaniec św. Antoniego
W ychodzi co miesiąc w e Lwowie 

w  klasztorze Braci Mniejszych O O . Reform atów  
ul. Janowska 1. 66.

Drukarnia
S fereo iy p ia  I In froiigafornia

| a n a  
G a b l a n k o w s M e g o

w  K rakow ie, S ła w k o w sk a  6.

Zaopatrzona w  now oczesne maszyny 
oraz wielki w ybór pism., w yko- 
■ nuje ozdobne książki do nabo­

żeństwa, obrazki kolorow e
po  cenach niskich. ^
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